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Co do pierwszych, wiadome było, iż por. 
Hofrichter był niesłychanie ambitny i 
zazdrosny, że piął się w górę wszelkimi 
sposobami, że ideałem jego była karyera 
jak najszybsza. Był więc — wedle opi­
nii swoich kolegów — zdolny nawet do 
zbrodni, byle swej ambicyi dogodzić. Co 
do dowodów materyalnych, to stwierdzo­
no, iż nabył on kilkanaście pudełek, w 
jakich pigułki z trucizną przesłano, że 
dalej kupił spory zapas opłatków na 
pigułki, że pismo jego jest identyczne 
z pismem na formularzach, przesłanych 
oficerom, że wreszcie bawił w dniu 
krytycznym w Wiedniu.

Mimo tak obfitego materyału dowo­
dowego por. Hofrichter wypiera się po­
pełnienia zbrodni, jakkolwiek przyznaje 
słuszność i prawdziwość wspomnianych 
wyżej okoliczności.

Illustracya nasza tytułowa przedsta­
wia chwilę aresztowania porucznika Ht-f- 
richtera przez komisyę Wojskową.

Węgierskie święto 
narodowe.

Od dawna już oczekiwane przenie­
sienie zwłok największego bohatera wę 
gierskiego, Ludwika Kossutha, do wspa­
niałego mauzoleum, nastąpiło dnia 25 
listopada. Dzień ten oznaczono w kalen 
darzu jako święto narodowe i obcho­
dzono w Budapeszcie niezwykle uroczy­
ście.

We środę odbyło się przeniesienie 
zwłok nabliższej rodziny Dyktatora, je­
go żony, siostry i córki, we czwartek 
zaś dokonano ekshumacyi relikwii Kos­
sutha, którego ciało, od piętnastu lat
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i wszelkich korporacyi i związków, cisnęli się koło 
czerwonego katafalku, otoczonego strażą honorową, 
złożoną z posłów sejmowych.

Na trumnie widniał wieniec od rodziny i cier­
niowa korona, przywieziona niegdyś przez delega- 
cyę polską na pogrzeb Kossutha. Z pomiędzy tysięcy 
wieńców, tę tylko cierniową1 koronę włożono Kos.
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suthowi do grobu. Wydobyto ją wraz z trumną i po­
łożono na sarkofagu.

Po modłach duchowieństwa ewangelickiego i kilku 
przemówieniach, z których najpiękniejsze było zna­
nego przyjaciela Polaków, posła Jerzego Nagya, 
wniesiono trumnę do krypty. Trudno wyobrazić so­
bie większą wspaniałość przybytku, służącego ku wie-


